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Zbliża się wielki dzieli 
polskiej młodzieży

Cenne usprawnienie Przed nowym rokiem szkolnym
w ałbrzyskiego  

rac jo n a liza to ra
’ WAŁBRZYCH (smm) —
Pracownik warsztatu elektro 
technicznego koksowni „Bole 

' sław Chrobry" Henryk Wnuk 
usprawni} pracę odbiorcy prą 

. du elektrycznego na elektro­
wozie ciągnącym wagon gaś-

Dotychczas używane odbie 
' raczę urządzone były na wzór 
pałąków tramwajowych. Na 
skutek częstego samowyłącza 
nia się tych odbieraczy nastę 
powały przerwy w pracy wo 
zu gaśniczego, a także czę­
ste awarie sieci elektrycznej.

Racjonalizator obmyślił uni 
■wersalne odbieracze działają 
ce niezawodnie — takie jakie 
stosuje się w trolleybusach.

‘ kontaktujące się z przewo­
dem elektrycznym za pomocą 
rolek obracalnych we wszyst 
kich kierunkach. Odbieracze 
te pracują już od dłuższego 

, czasu bez żadnej awarii.
Wnuk otrzymał zą swój po­
mysł wysoką premię.

Bogate wyposażenie szkół 
w pomoce naukowe

WARSZAWA (PAP) — W całym kraju dobiegają 
końca ostatnie przygotowania do rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego, które nastąpi w dniu 1-go września. 
Specjalne komitety przy Radach Narodowych opraco­
wały już programy uroczystości.

Na uroczystość rozpoczęcia roku szkolnego do 
jednej ze spółdzielni produkcyjnych w woj. warszaw­
skim przybędzie minister Oświaty Witold Jarosiński.

W Poznaniu szkoły TPD 
przygotowały się już do przy 
jęcia ponad 7.000 dzieci z 
dzielnic robotniczych tegomia 
sta. Dwie nowe szkoły TPD 
w Poznaniu, które otwarte 
będą w dniu rozpoczęcia no­
wego roku szkolnego, otrzy­
mały w darze od Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej

i

i - go  września

K o n g r e s  P o k o j u
WARSZAWA (PAP) — W dniu 1-go września br. 

w auli Politechniki Warszawskiej o godz. 10.15 roz­
pocznie dwudniowe obrady I Polski Kongres Obroń­
ców Pokoju.

W Kongresie weźmie udział ponad 1300 delegatów 
wybranych w całym kraju oraz delegacje zagraniczne.

Kongres podsumuje dotychczasowy dorobek pol­
skiego ruchu obrońców pokoju, wytyczy zadania na 
następny okres oraz dokona wyboru Polskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju 1 delegacji na Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju._____________ ________________ _

,Dwie brygady”
w c h o d z g  na ekrany

' WARSZAWA (PAP). We 
■wrześniu br., poza nowym dłu­
gometrażowym filmem polskim 
„Dwie brygady", ujrzymy na 
naszych ekranach dwa niewy- 
świetlane u nas dotychczas fil­
my produkcji radzieckiej: dra- 

. mat historyczny „Stiepan Ra­
zin", reż O. Preobrażenskoj i I. 
Prawowa oraz „Orzeł Kauka­
zu", film zrealizowany przez

„Tajna misja"
na ekranach Moskwy

MOSKWA (PAP). Olbrzy­
mim powodzeniem cieszy się 
nowy radziecki film — „Tajna 

• Misja", wyświetlany obecnie 
na ekranach kin stolicy ra­
dzieckiej. Mieszkańcy Moskwy 
z olbrzymim zainteresowaniem 
oglądają ten film demaskują­
cy zakusy amerykańsko-angiel- 
skich imperialistycznych podże­
gaczy wojennych. W ciągu 
pierwszych pięciu dni wyświe­
tlania, ponad 850.000 miesz­
kańców Moskwy obejrzało ten 
film. (t).

6 tys. w ystaw có w  
b ie rze  udział

w Jesiennych 
Targach
w  Lip sk u

" BERLIN. (PAP). W dniu 27 
Sierpnia br. nastąpiło w Lips­
ku otwarcie Targów Jesien­
nych 1950 r., w których bie­
rze udział blisko 6 tysięcy 
wystawców z całych Niemiec 
oraz wystawcy z Czechosło­
wacji, Węgier, Austrii, Włoch, 
Szwajcarii i Francji.

Targi Lipskie przyczynią 
się niewątpliwie do rozwoju 
gospodarki pokojowej 1 wnio 
są cenny wkład w walkę o 
utworzenie zjednoczonych, 
niezależnych miłujących po­
kój i gospodarczo silnych Nie 
mieć. a tym samym — w wal 
{kę o utrwalenie pokoju.

M. Cziaureli‘ego według po­
wieści A. Antonowskiej „Wiel­
ki Mourawi".

Z filmów produkcji czecho­
słowackiej ujrzymy film hi­
storyczny „Praga roku 1848“ 
reżyserii V. Krski oraz serię 
znakomitych filmów kukiełko­
wych „Pan Prokouk wynalaz­
cą", „Pan Prokouk filmuje", 
„Pieśń prerii" i „Kołysanka".

kompletne urządzenie sal 
szkolnych, gabinetów i pra­
cowni fizycznych, chemicz­
nych i biologicznych.

Wszystkie gabinety i pra­
cownie posiadają nadzwyczaj 
bogate wyposażenie począw­
szy od mikroskopów, epidia­
skopów i innych pomocy na­
ukowych, aż do żywych oka­
zów fauny i flory krajowej i 
zagranicznej.

W Bydgoszczy w ramach 
przygotowań do nowego roku 
szkolnego przeprowadzono ge 
neralny remont 13 gmachów 
szkolnych. Komitety opiekun 
cze i rodzicielskie dopomo­
gły władzom w uzupełnieniu 
wyposażenia szkół w pomoce 
naukowe. M. in. komitet opie 
-k-uóczy, złożony z robotników 
gazowni miejskiej zakupił 
pianino dla świetlicy w  szko 
le podstawowej nr 12, komi­
tet rodzicielski przy szkole 
podstawowej nr 12 zakupił 
urządzenie gabinetu fizyczno 
-chemicznego.

W pow. toruńskim założo­
no 11 nowych przedszkoli i 
przygotowano 77 nowych izb 
szkolnych, oraz uruchomiono 
nowe świetlice.

Szkoły w woj. bydgoskim 
otrzymały już ponad 410 tys. 
egzemplarzy podręczników, 
rozprowadzonych przez 62
punkty „Domu Książki" i 75 
placówek gminnych spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska".

W woj. szczecińskim i ko­
szalińskim otwarte będą w
nowym roku szkolnym 34
szkoły -podstawowe dla pracu 
jących; z liczby tej — 212 po­

wstanie we wsiach, gdzie znaj 
dują się Państwowe Gospo­
darstwa Rolne lub spółdziel­
nie produkcyjne. W szkołach 
tych kształcić się będzie po­
nad 4.500 robotników oraz 
mało i średniorolnych chło-

We wszystkich wojewódz­
twach kończą się również 
ostatnie przygotowania do 
rozpoczęcia nowego roku szkol 
nego w Liceach rolniczych.

Na trasie Wałbrzych — Opole
Wrzesiński — zwycięzcą 

II etapu Wyścigu Pokoju

Zwycięzca 11 etapu Wrzesiński na mecie.

Wałbrzych był w dniu 
rajszym miejscem startu ko­
larzy do II etapu Wielkiego 
Wyścigu Kolarskiego na I Kon­
gres Pokoju.

Na start honorowy przy ul. 
Stalina, jak również wzdłuż 
całej trasy przejazdu kolarzy 
przez miasto, wylegli tłumnie 
mieszkańcy Wałbrzycha, któ­
rzy podczas uroczystości po­
przedzających start, manife­
stowali,. na - cześć Przywódcy 
obozu pokoju — Generalissi­
musa Stalina i Prezydenta 
Bieruta.

Do zebranych kolarzy i spo­
łeczeństwa przemówił sekre­
tarz Miejskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju w Wałbrzy­
chu — ob. Głowacki.

Ze startu ostrego kolarze 
ruszają zwartą grupą, która 
już na pierwszych kilometrach 
zaczyna się rozciągać. Na od­
cinku do Świebodzic notujemy 
pierwsze „kraksy" i defekty.

Dobrze jadący Kulawik z O- 
gniwa upada nieszczęśliwie i 
pozostaję w tyle. Pierwszymi 
pechowcami są Komorniczak, 
Vogt i Popowski z Wrocławia. 
Pierwsi dwaj „łapią" gumy. 
Wrocławianinowi zaś defektu- 
je przerzutka. Następną gumę 
łapie Glinka, przy wjeździe do 
Świebodzic.

Za Świebodzicami, w drodze 
do Świdnicy odstępy między 
grupami powiększają się do 
tego stopnia, że wąż kolarzy 
rozciąga się na przestrzeni 
około 3 ’ km.

Na czele zwartą grupą je- 
dzie 40 zawodników. Tutaj 
nikt nie próbuje na razie ucie­
kać. Jadą równo w tempie oko­
ło 40 km, na godzinę. 500 m za 
czołówką jedzie samotnie 2 za­
wodników, których numerów 
z daleka . nie możemy rozpo­
znać. Jadą ostro, starając się 
dojść czołówkę. .

W odległości 1 km za nimi, 
grupę 8 zawodników prowadzi 
Rzeźnicki, który po poważnej 
kontuzji na trenigu przed 
rozpoczęciem , wyścigu jedzie 
jakby z trudem, wykazując 
jednak dużo ambicji. Nieco w 
tyle widzimy Janickiego Jana 
z Wrocławia, który maszeruje 
piechotą pokazując na złama­
ną ramę roweru. Po wczoraj­
szej świetnej jeździe, dzisiaj 
niestety pojechał pechowo.

Nieco dalej widzimy następ­
nego pechowca. Jest nim Pie- 
traszewski, w żółtej koszulce 
leadera klasy A. Pietraszew- 
ski upadł dość szczęśliwie nie 
odnosząc kontuzji, za to urwał

Pekin. W Chinach północ­
no - wschodnich, podpisało sie 
dotychczas pod Apelem Sztok 
hólmskim przeszło 22 milio­
ny osób, czyli 53 proc. ogółu 
mieszkańców.

■ Budapeszt — Nowomiano- 
wanv ambasador chiński w Bu 
dapeszcie — Huang-Teen. zło­
żył listy uwierzytelniające na 
rece przewodniczącego węgier­
skiej Republiki Ludowej — 
Sandora Ronai.

pedał roweru i „kręci" jedną 
nogą.

Do Świdnicy kolarze wpada­
ją’ w tym samym mniej wię­
cej szyku.

8 km przed Dzierżoniowem 
widzimy ofiary tej szalonej 
jazdy, to 4 zawodników z czo­
łówki zderzyło się, pociągając 
jeden drugiego i teraz muszą 
czekać na wóz techniczny. Po­
ważnych kontuzji na szczęście

Do Dzierżoniowa utrzymuje 
się, z małymi zmianami, poprze 
dnia sytuacja. Notujemy tu 
nieszczęśliwy upadek Stolar­
czyka, któremu pomocy udzie­
la wóz sanitarny.

Za Dzierżoniowem sytuacja 
ulega zmianom. W czołówce je­
dzie 12 zawodników, którym 
przewodzą Kłąbiński, Wójcik, 
Sałyga, Hadasik, Leśkiewicz, 
Wrzesiński i świetnie jadący 
leader wyścigu Wilczewski.

30.0 m. w tyle grupa 10 za­
wodników.

Dalej w odstępie 500 m 6 
zawodników, którzy z kolei 
mają 3 km przewagi nad sa­
motnie jadącym Broszczakiem 
ze Związkowca. Za nim w od­
stępach 1,5 km widzimy piąt­
kę kolarzy, a dalej jedzie 14 
zawodników.

W Ząbkowicach Śląskich, 
czołówkę tworzy już tylko 9 
zawodników. Jadą tam sami 
starzy rutyniarze, mając jed­
nak w swoim zespolt 2 tego­
roczne rewelacje. Grupę two­
rzą Sałyga, Wrzesiński, Kłą­
biński, Liśkiewicz, Wójcik, Ła 
zarczyk, Murowaniecki, i świet 
nie jadący leader wyścigu mło 
dziutki Wilczewski, oraz jego 
kolega klubowy Nowoczek.

Czołówka posiada około 2,5 
km. przewagi nad grupą 2-gą.

Kolarze w czołrwce, mi­
mo przynależności do różnych 
Zrzeszeń, wykazują naprawdę 
piękną postawę sportową. Dzie 
lą się nawzajem napojami chło 
(izącymi, jadąc zmieniają co-

chwila prowadzenie. Piękny 
to był widok.

Na dalszym odcinku trasy 
przewaga czołówki wzrasta do

Za Kamieńcem, z czołówki 
odpada Sałyga, musi bowiem 
zmienić gumę. Pozostałych 8 
jedzie dalej w tempie 35 km. 
na godzinę.-

Musimy tu zanotować wspa 
niały czas czołówki, która 
pierwsze 90 km przejechała w 
2 gódz. 10 min.

Do Nysy czołówka wpada 
w tym samym komplecie z 4 
minutową przewagą nad sa­
motnie jadącym teraz Sałygą 
i 6 minutową nad drugą gru­
pą 13 kolarzy.

Za Nysą, na pierwszych ki­
lometrach z czoła odpada Mu 
rowaniecki, na skutek defektu 
gumy, a druga grupa docho­
dzi Sałygę. Czołówka uzysku­
je 8 min. przewagi, którą utrzy 
muje aż do Opola.

Przed Opolem odpada z czo 
łówki Nowoczek, który zmie­
nia gumę. Na ulice Opola czo­
łówka wpada 6-ką i nikt nie 
próbuje ucieczki. Dopiero na 
ostatnim wirażu przed stadio 
nem, ostrym sprintem urywa 
się Wrzesiński (Kol), który 
jako zwycięzca etapu wpada 
na metę, z czasem 4,28,40. Na 
dalszych miejscach uplasowali 
się kolejno: Kłąbiński (Gw) 
4.28.35, Łazarczyk (W ł)'4.28.46 
Liśkiewicz (Gw) 4.28.47, Wil­
czewski (U) 4.2849, Wójcik 
(O) 4.28.53, Nowoczek (U) 
4.31.23, Motyka 4.36.52, 12-ty 
Łazarczyk, 13-ty Hadasik.

Wyścig kolarski na Kongres 
Pokoju budzi na całej trasie 
olbrzymie zainteresowanie. 
Społeczeństwo Dolnego Siar 
ska zdaje sobie sprawę, iż sta 
nowi on jedną z form walki 
o pokój, walki s zagrażają­
cymi pokojowi imperialista­
mi anglosaskimi.

Z  dniem 1 w rześn ia  br. 
na lamach „Słowa Polskiego” rozpoczynamy

Wielki Konkurs
»Ludzie Planu Sześdole2nlego«

W każdym numerze naszego pisma przez 15 dni będzie­
my zamieszczać fotografię i sylwetkę popularnego przodowni­
ka pracy, racjonalizatora, naukowca bądź człowieka szczegól­
nie zasłużonego na polu liter acko-artystycznym — stosując 
zasadę publikacji tylko takich Zdjęć, które już raz były za­
mieszczone na łamach naszego pisma.

Zadanie polega na dopisaniu pa kuponie konkursowym, 
zamieszczonym każdego dnia p od zdjęciem, nazwiska bohatera 
pracy Polski Ludowej.

Dla tych, którzy podpiszą bądź wszystkie, bądź większość 
zdjęć właściwymi nazwiskami, przewiduje się wiele cennych 
nagród, m. in. wieczne pióro, Wartościowe książki itd.

Rozwiązania (wszystkie kupony) należy nadsyłać na 
adres Redakcji „Słowa" do 20 września br. w kopercie z do* 
piskiem „Konkurs".

Celem konkursu „LUDZIE PLANU SZEŚCIOLETNIE­
GO" jest spopularyzowanie sylwetek i osiągnięć przodujących 
budowniczych naszego kraju.Fot, Czelny

wyścigu niezłomną wolą walki o pokój. Na zdjąciu czołówka

Najlepsi w 11 etapie Wrzesiński i KłąbińskL Fot. Czelny
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"Komentarze „Sloiva“

Przed pierwszym września
■ Zaledwie dwa dni dzieła nas 
tod rozpoczęcia obrad Pierw­
szego Polskiego Kongresu 
Obrońcow Pokoju. 1-go wrze- 
Sśnia, w jedenasta rocznice roz­
poczęcia drugiej wojny imperia 
jjistyranej — w dniu, kiedy pad 
9y na Warszawę pierwsze bom- 
%>y faszystów niemieckich — w 
tej samej Warszawie, odbudo­
wującej sie wysiłkiem całego 
narodu, padną słowa, mobili­
zujące cały naród do jeszcze 
aktywniejszej walki o pokój. 
k_̂ Iie tylk(̂  słowna. ̂ alk| o p̂ >-

■ w .  '!

pisał w „Les Echos“: „Jeśli na­
rody nie musiałyby rujnować 
się na zbrojenia, geometryczny 
wzrost produkcji zmusiłby nas 
do zrezygnowania z klasycz­
nych praw wymiany. Wszy­
stko dzieje sie tak, jakby woj­
na była lepsza, niż taki „skok 
w nieznane". Kres kapitalizmu 
byłby nacechowany kryzysem 
nadprodukcji. Zmniejszona kon 
sumeja pozwala natomiast dzie 
ki wojnie, sztucznie rozbudo­
wywać klasyczny rytm proce­
sów gospodarczych. Wojna lik-

m m
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Okupacja Formozy przez wojska USA
jest zbrodnią międzynarodową

Pekiński „D zienn ik Ludowy" 
dem asku je  kłamstwa agresorów

PEKIN (PAP). _  Pekiński 
„Dziennik Ludowy" zamieścił 
artykuł wstępny p.t. „Demasku 
jemy kłamstwa agresorów ame 
rykańskich".

H i i

|H5 S il
S f t f i o f e o / u
jest sprawą wszystkich ludzi
W ypow iedź ks ię d za  R ataja  

d e leg a ta  na Kongres Pokoju
Wieś Koty, należąca do 

'gminy Tworog w najodleglej­
szym zakątku pow. gliwickie­
go to typowa wieś na O poisz 
czyźnie. Dobrze utrzymane 
białe domy z ogródkami, sze­
rokie ulice i cisza, która cha­
rakteryzuje wszystkie podob-

* Obok niedawno wyremonto­
wanego i wewnątrz gruntow­
nie odnowionego kościółka — 
jprobostwo. Ęisiądz proboszcz 
(Otto Rataj wychodzi nam na 
Spotkanie. On właśnie jest je- 
Sdynym z delegatów pow. gli­
nickiego na Krajowy Kon- 
Sgrres Obrońców Pokoju w War

— Proszę — mówi wskazu- 
Sąc ręką — oto moja dewiza 
na codzień.

W malutkiej ramce nad biur 
fciem wisi cytat z ewangelii 
ifiw. Mateusza:

„Błogosławieni pokój czy­
niący, albowiem oni nazwani 
będą synami Bożymi".
' — Znam tu każdego czło­
wieka, nie tylko dorosłych ale 
i  dzieci — odpowiada z uśmie 
chem ks. Rataj. Żyjemy tu jak 
iw jednej wielkiej rodzinie.' Ta 
zgodność uczuć i myśli miesz­
kańców naszej gromady obja­
wiła się, gdy popdpisywaliśmy 
Apel Sztokholmski. Na liście

pokoju nie zabrakło nikogo, 
nie mogło więc zabraknąć i 
mnie, dusz-pasterza gromady.

Pracownicy
ra d io w ę zła  

w D zie rżo n io w ie  
na cześć  

K o n g resu  Pokoju
DZIERŻONIÓW. — Pracow 

nicy radiowęzła w Dzierżo­
niowie w zrozumieniu wiel­
kiego znaczenia 1-go Ogólno­
polskiego Kongresu Obroń­
ców Pokoju podjęli następu­
jącą rezolucję:

My pracownicy radiowęzła 
w Dzierżoniowie zobowiązu­
jemy się dla uczczenia 1-go 
Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju — wyko­
nać plan trzeciego kwartału 
instalacji głośników przed ter 
minowo w 110 proc. do dnia 
1. 9. 50 r. zamiast do 30. 9. 
50 r., jak również przeznaczyć 
3 proc. naszych poborów za 
m-c sierpień na fundusz po­
mocy dla ofiar w bestialskich 
bombardowaniach anglosas­
kich piratów powietrznych na 
Korei.

Sylwetki delegatów na Krajowy  
Kongres Obrońcow Pokoju

Prof. Władysław Czapliński
f Znany naukowiec i działacz 
Isnołeczny profesor Uniwersy­
tetu Wrocławskiego Władys­
ław Czapliński, reprezentować 
będzie nasze miasto na Krajo 
*vym Kongresie Obrońców Po- 
Łoiu w Warszawie.

Władysław Czapliński — 
ftutor szeregu prac historycz­
nych, poświęconych rozwojowi 
Btosunków polsko - niemiec­
kich na przestrzeni wieków, 
fcył jednym z pionierów odbu­
dowujących życie naukowe we 
Wrocławiu.
_ W okresie najw iększego na­
glenia walki o pokój podczas 
fbierania podpisów pod Ape­

lem Sztokholmskim, prof. Cza­
pliński dał się poznać jako do­
skonały organizator, oddany z 
całym poświęceniem sprawie 
pokoju. Od maja bieżącego 
roku stoi na czele wrocław­
skiego odcinka frontu pokoju, 
spełniając funkcję przewodni­
czącego Miejskiego Komitetu 
OP.

— Z radością przyjąłem 
wiadomość o delegowaniu 
mnie na Kongres — mówi 
prof. Czapliński. — Zbliżamy 
się milowymi krokami do peł­
nego zwycięstwa w walce o po 
kój na całym świecie.

ą g S f f g & jg
nymi Ogłoszenie pokoju. Modli­
my się o pokój w czasie mszy 
św., powtarzamy słov/a o po­
koju w czasie naszych modlitw. 

„Obdarz nas pokojem", „Pokój

to są słowa, które zna dobrze 
każdy katolik.

— Ja nie jestem politykiem, 
nigdy polityką nie zajmowa­
łem się — ciągnie ks. Rataj. 
Ale sprawa pokoju jest sprawą 
wszystkich ludzi, a więc jest 
sprawą — wszystkich wierzą­
cych. Myślę, że cały świat 
chcą pokoju, bo on jest potrze 
bny dla postępu, który przyno 
si dobrobyt.

To, że ja zostałem delega­
tem powiatu gliwickiego, by­
ło dla mnie prawdziwą niespo 
dziaaką — zwierza się pro-

— Cieszę się, że będę uczest 
nikiem historycznego kongresu 
w Warszawie i jestem pew­
ny, że w codziennej walce o 
pokój, którego utrzymanie jest 
przecież jednym z najwięk­
szych zadań chrześcijaństwa 
nie zabraknie ani jednego ucz 
ciwego katolika — kończy 
rozmowę proboszcz wsi pol­
skiej Koty ks. Otto Rataj.

Leszcz

Już w komunikacie z 21 gru­
dnia 1943 roku. o wynikach kon 
ferencji w Kairze, ustalono, że 
wszystkie tereny, zagrabione 
przez Japończyków, jak Man­
dżuria, Formoza, Archipelag

Wysp Rybaków, mają wrócić do 
Chin. Art 8 deklaracji Poczdam 
skiej stwierdza, że uchwały po 
wzięte w Kairze maja być wpro 
wadzone w życie. W styczniu 
br. Truman stwierdził wyraźnie, 
że Formoza należy do Chin. Na 
nic się nie przydadzą w tym wy 
padku kruczki i krętactwa agre 
sorów amerykańskich.

WARSZAWA (PAP) Konse 

szynowych. Liczba traktor^

1200 nauczycieli W ro c ła w ia
na trzydniow ej konferencji

W świetle dnia

Żołnierz
jego dolarowej mości
iody” B. Borisow przypomina, że 
uj roku 1948 jeden z najzawzięt- 
szych podżegaczy wojennych,
przy jakiejś sposobnośęi:

„Nasze zuchy w Europie dają

na dowody wyższości prawdziwie 
amerykańskiej demokracji 

Jakież to są te dowody?

Kobieta woła o pomoc. Sierżant

c^ó^ameryk^sMch^maścicUl

Amerykańskie okręty wojenne
„ o d w ie d z a ją "  port kopenhaski

panoszeniu się Amerykanów w

77 burs pizekaznie TBS
władzom szkolnym

WARSZAWA (PAP). W 
wyniku porozumienia Zarządu 
Głównego Towarzystwa Burs 
i Stypendiów z Ministerstwem 
Oświaty i Centralnym Urzę­
dem Szkolenia Zawodowego — 
TBS przekazuje władzom szkol­
nym w różnych wojewódz­
twach, znaczną część burs, 
prowadzonych dotychczas przez 
to towarzystwo.

Ministerstwo Oświaty przej­

muje 53 bursy, w których w 
roku 1949/50 zamieszkiwało 
3.380 uczniów; C.U.S.L. 24 
bursy o 2.170 miejscach.

Przejęte przez władze szkol­
ne bursy przemienione będą na 
internaty poszczególnych zakła­
dów naukowych.

Towarzystwo Burs i Stypen­
diów. będzie administrowało 
nadal bursami, w liczbie oko­
ło 30.

340 tysięcy rowerów
w yprodukujem y w 1955 r.

WARSZAWA (PAP Rowe­
ry polskiej produkcji cieszą 
się w tym sezonie wielkim po­
wodzeniem zarówno w skle­
pach „Motozbytu" jak i innych 
placówkach handlu uspołecznio 
nego.

W ciągu pierwszego półro­
cza br sprzedano o 35 proc. 
więcej rowerów niż w tym sa­
mym okresie roku ubiegłego. 
W trzecim kwartale w skle­
pach znalazło się dodatkowo

kilkanaście tysięcy rowc*ów 
dostarczonych przez Niemiec­
ką Republikę Demokratyczną.

Obok nabywców indywidual 
nych szereg instytucji zakupu­
je większe partie rowerów dla 
celów służbowych. Poza tym 
niektóre Rady Zakładowe zgła 
szają zamówienia zbiorowe.

W Planie 6-letnim produk­
cja rowerów wzrośnie z 91,1 
tys. sztuk w 1949 r. do 340 
tys. sztuk w r. 1955.

SZMERY ODRY
„Szewc bez butów'’ 
chodzi"

tych miejscowościach, 
słynnych ze swych zna-

aby gospody naszych
wych popierały swe wo­
dy mineralne.
Brawo PSS! •

nickim przybyła ekipa 
łączności miasta z wsią 
wrocławskiej PSS. 1Powi-

gdyż przybyła z własną 
doborową orkiestrą. Po-

fet, w ̂  którym sprzeda­

wano doskonałe lodowa-

Niestety, *zespół świetli 
cowy PSS nie mógł wy­
stąpić, gdyż nie udało 
mu się zdobyć kostiu-

Ekipa rozdała między 
uczestników obchodu do­
żynkowego kilka tysięcy 
czasopism. Kieroumictwu 
grupy w osobie ob. Paw­
ła Paudera należą się sło

Zespół z Piofrowiczek 
jedzie do Lublina

sie dożynek w Wiszni
zespół świetlicowy z Pio

kiem Gabriela Madziarza. 
Zespól ten, który zdobył

ogólnopolskich dożyn­
kach.. Piotrouńczanie po 
siadają piękne stroje ślą­
skie i godnie będą repre­
zentować Dolny Śląsk na 
wspaniałych godach wsi 
polskiej, obchodzącej do-

Po 28 minutach

buchł pożar, lepiej było­
by pobiec na straż pożar

co przeżył nasz kospon- 
dent w tym mieście, gdy 
iLSiłował załatwić swą 
sprawę telefonicznie!

,tW ubiegły poniedzia-
respondent — dzwoniłem 
do centrali telefonicznej 
w Żarachf prosząc o po­
łączenie z hotelem „Po-
otrzymałem dopiero po

Aparat nie był zepsuty,

gdyż kolejno otrzymy­
wałem połączenie z nastę 
pującymi abonentami: 
„Jednostką Wojskową w 
Tuplicach„Gospodą nr.

Dopiero po tych połącze­
niach otrzymałem wresz-
lonia(Pss) V 

Dlaczego...

wym punkcie turystycz-

Miasto tworzą się u> okre 

go bardzo długie koceiki

najmniej* w°tezon?e uZy 
stycznym p̂rzedłużyć go

Objaw
„ z a c h o d n ie i

u angielskiego 
oficera

changielskim drzewa na sta­
tek brytyjski „Tintern Ab- 
bey“, zastępca kapitana tego 
statku — A. Barnes, zadał 
jednemu z robotników, ładu-, 
jących drzewo — Kopyłowo-. 
wi — cios deską w głową.

Sąd ludowy w Archangiel- 
sku, po przesłuchaniu Kopy- 
łowa i szeregu naocznych 
świadków zajścia, skazał Bar 
nesa na 3 miesiące aresztu. 
Podczas rozprawy Barnes 
przyznał się, iż uderzył Ko­
pytowa bez żadnych powo-(

Usprawnienia
racjonalizatorów

z „Batorego"
GDYNIA (PAP) — Ruch rai 

cjonalizatorski rozwijający 
się coraz bardziej na statkach 
polskiej marynarki handlo­
wej przynosi usprawnienia 
wielu dziedzin pracy na stat 
kach oraz obniżenie kosztów 
niektórych czynności żeglugo 
wych.

Na każdej jednostce pływa 
jącej czynne są grupy racjo­
nalizatorów, wymieniające 
swoje doświadczenia i wyna-

Klub racjonalizatorski na 
„Batorym" posiada w swoim 
dorobku kilkanaście poważ­
nych, zastosowanych już w 
praWtyce wynalazków i uspra

Ostatnio podczas podróży 
„Batorego" z. Nowego Jorku 
do Gdyni' wielokrotny racjo­
nalizator ob. Dakowicz, zło­
żył pomysł prasy do wyciska 
nia oliwy z zaoliwionych 
szmat i odpad-ków bawełnia­
nych. Pomysł ob. Dakowicza 
jest obecnie powszechnie sto­
sowany we flocie i przynosi 
joważne oszczędności.

„ C z y t e l n i k * *
M. A. GREMIA CKI

Ilia lljjcz 
Mieczników
JEGO ŻYCIE I DZIEŁO
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Poważny wzrost liczby Cew­
ników zbożowych i nawozo-

s t a r ^ i f s - i ą r
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3 8 .0 0 0  siewników  i 5 .2 00  traktorów
weźmie udział w  tegorocznej akcji siewnej

WROCŁAW. — W ponie-

E E 5PH i ! F s r
wych i zawodowych- wszyst­
kich typów.  ̂Po uroczystym

i “ lrt f
W dyskusji, jaka rozwinę-

W E B B 8
nia "oraz T  nauczycieli. Pod-



Nasze sprawy

Trzeba połączyć miasto
i  ośrodkami sportu

W ciągu ostatniego roku uli­
ca Na Grobli, gdzie mieści się 
Centralny Ośrodek Szkolenio­
wy Wioślarstwa, Ośrodek Wo­
dny Kuratorium Szkolnego, 
kluby Gwardia i Związkowiec, 
baseny pływackie ZS „Ogni­
wo", oraz przylegające tereny 
na Niskich ■Łąkach, siedziba 
grzeszenia Sportowego „Kole­
jarz" składająca się z repre­
zentacyjnych stadionów i pły­
walni na Oławce — stały się 
miejscem bodaj najbardziej u- 
ezęszczanym przez młodzież 
tobotniczą i szkolną.

W niedzielę i święta na „zie­
lonej plaży" zbiera , się cała 
htdność tej na wskroś robotni­
czej dzielnicy. — Na łąkach 
przesiaduje każdorazowo po 
kilka tysięcy spacerowiczów.

Niestety, dzielnica jest cał­
kowicie pozbawiona komuni­
kacji z miastem. Przyjeżdżają­
cy sportowcy i widzowie im­
prez,. muszą niejednokrotnie o 
późnych godzinach, niezbyt 
ożmetloną trasą, odbywać kilo­
metrowe wędrówki, lub wyda­
wać pieniądze na bilety prze­
siadkowe.

Wzdłuż wszystkich ulic tych 
dzielnic leżą ułożone szyny 
tramwajowe.

Czyż nie należałoby, mając 
na uwadze to, że ośrodki wy­
mienione służą zdrowiu i  sile 
młodego pokolenia wrocławian, 
jak najszybciej uruchomić 
tramwaju, a tym czasem, przy­
najmniej w godzinach popołu­
dniowych, puścić drogą od 
Jłynku na Groblę — autobusy?

Dzielnice te są coraz bardziej 
zaludniane i kilkanaście tysię­
cy stałych mieszkańców Grobli 
i Niskich Łąk przyjęłoby nową 
Imię komunikacyjną z entuzja-

Cz. Ost.

S w w o m D t f f ó m jm

W  każdy czwartek na stadionie W.S.W.F.
rzucają, skaczą i b iega ją
najlepsi lekkoa&Seci W rocław ia

W hotelach wrocławskich 
od wczoraj umieścili się już 
zawodnicy „Kolejarza".

W sobotę i w niedzielę star 
tują oni w mistrzostwach 
Zrzeszenia. Nie przeszkadza 
to temu, że na boisku WSWF 
trenerka Cejzikowa organizu 
ie „swoje" zawody: pięciobój, 
który ma przygotować wro- 
cławianki do Mistrzostw Pol­
ski, jakie odbędą się w Ka­
towicach za dwa tygodnie.

Jest kilku młodych sędziów 
i garstka entuzjastów lekko­
atletyki.

Oczywiście nie wolno za­
wodniczkom „Iść na pełny

Mają w każdy czwartek po 
nawiać próby, poprawiania 
wyników w tych konkuren­
cjach, w których jeszcze nie 
Są odpowiadające wymogom 
stawianym najlepszym w kra 
ju pięcioboistkom.

— Liczę na sukcesy Ron- 
ozewskiej i Paszkównej — 
mówi Cejzikowa. — Duży ta­
lent Popławskiej trzeba do­
piero szlifować.

Może 1 ona będzie starto­
wała na tegorocznych mi­
strzostwach.

Zajęłaby na pewno nie złe 
miejsce, mając dobre płotki, 
oszczep i bieg.

Przyglądamy się, biorącym 
udział w ząwodach.

Jest to nieomal że repre­
zentacja okręgu: Ronczewska 
i Kuffelówna (Czarni), Pasz-

Stopkówna Ogniwo W rocław

ustanowiła nowy rekord Okręgu
na zawodach w Krotoszynie
W niedzielą na miejskiej pływał 

bi w Krotoszynie odbył się trój- 
mecz pływacki z udziałem „Ogni-

szyn i „Gwardii" Bydgoszcz.
dia" Krotoszyn przed ,.Ogniwem" 
Wrocław i fiGwardią‘* Bydgoszcz.

Rekord Okręgu padł na 100 m 
lentowana pływaczka Stopkówna

4x100 st. klas. uzyskała czas 1,36.

leży zaznaczyć, że „Ogniwo" wy-

mych młodzików, co też doprowa 
dziło do oddania w.o. piłki' wod-
Wyniki techniczne -  kobiety: 
106 m st. dowolnym: 1) Jagodziń 

rtta Ogn. Wr. 1,32; 2) Herbaczen-

200 m st. klas.’: 1) Stopkówna

100 m st. grzbietowym: 1) Jago­
dzińska Ogn. Wr. 1,38; 2) Gąsio-
1̂00 m st klas.: 1) ’ Stopkówna

Waw 7,10,9; 2) Gwardia Krotoszyn. 
Mężczyźni:
Gw. Krot.‘ 1.28,8;' 2) Baranów. 

208 m’st. dow.: 1) Jaruzelski Og.

kówna (Ogniwo), Szałapek. Po 
pławska i Olejnik z AZS.

Przyglądamy się wynikom.
Czołowe „skoczki" polskie 

Ronczewska i Paszkówna nie 
wytężając się, przechodzą wy 
sokość 140 cm.

Cieszy nas to, ze miotaczka 
Szalapek i Popławska lekko 
biorą wysokość 127 cm.

Skoczą na pewno po krót­
kim treningu 135 cm.

W płotkach Ronczewska 
14,2 i Popławska 14,5 pobie­
gły lepiej, niż wynosi rekord 
Okręgu.

Paszkówna miała 15,2.
W kuli wygrała Szałapek 

9,87, przed Ronczewską i Pasz

Oszczep: Popławska 26,50,
przed Ronczewską i Kuffe- 
lówną (23,60).

Pełen emocii bieg na 200 m 
dał następujące rezultaty: 
Olejnik i Paszkówna 29,4, Ron 
czewska 30,2, Kuffelówna
30,6 i Popławska, która źle 
obliczyła miejsce mety, zwal 
niając niepotrzebnie — 31,6.

Znając przeciętne wyniki 
Ronczewskiej, Paszkównej i 
Popławskiej, można liczyć na 
dobre lokaty w Katowicach.

Gorzej przedstawia się start 
dziesięcioboistów.

Może honoru Wrocławia

bronić będzie Małecki I  ze
Spójni.

Lech Nowak, na skutek 
kontuzji, prawdopodobnie na
kilka miesięcy zejdzie z bie­
żni i skoczni, co jest dużą 
stratą AZS przed drużynowy 
3ii mistrzostwami Polski.

Zw iązek  zwycięża.
w lekkoatletycznych mistrzostwach Europy

który w ogólnej klasyfikacji za-

Drugie miejsce w ogólnej kla­
syfikacji zajęł^nglia -  108 pkt., 
3) Francja -  if7 pkt., 4) Szwecja 
— 75 pkt. 5) Włochy — 68̂ pkt.,̂ 6)

Norwegia — 23 pkt.
Polska wspólnie z Austrią zna­

lazła się na 14-tym miejscu, ma­

lw skokuwzwyż: ń Benard (Fran-

Na obóz do Szklarskiej Po­
ręby wyjeżdżają piłkarze no­
wopowstałego A-klasowego 
klubu „Unia“. Pierwszą druży 
nę tworzą b. zawodnicy CPN 
„Gaz“ (Związkowiec), Unii 
Klecina i kilku zawodników 
Zakrzowa.

Trenerem jest Szymański.
Obóz trwać będzie od 2 do 

15 września. (M)

5 stan o w isk  
strz e le ck ich
remontuje ZS„ „Unia"

Na Stadionie Olimpijskim 
rozpoczęli już prace nad wy­
konaniem powziętych zobo­
wiązań dla uczczenia I Pol­
skiego Kongresu Pokoju dzia 
łącze i pracownicy Zrzeszenia 
„Unia" we Wrocławiu.

Do dnia 3 września zosta­
nie przekazane Związkowi 
Strzelectwa Sport. 5 wyre­
montowanych kompletnie sta 
nowisk. (M)

Kom unikat
Dnia 1.9.50 r. (piątek) o godz.

będzie się zebranie sekcji piłki 
nożnej. Obecność członków sekcji

Koszykarki AZS  
w lidze państwowej

Zespół koszykarek wro­
cławskiego AZS-u, dzięki sy­
stematycznie prowadzonym 
treningom pod okiem repre­
zentanta Polski Adama Pie- 
chury wykazał w ostatnich roz 
grywkach o mistrzostwo Pol­
ski doskonałą formę.

Po rozegranych spotkaniach 
w których koszykarki nasze 
zaprezentowały wysoki po­
ziom techniczny, mają zostać 
dokooptowane przez PZKS i 
S. jako 8-a drużyna do ligi 
koszykowej.
•Awans ten zmusi niewątpli 

wie nasze akademiczki do je­
szcze większego wysiłku tym 
bardziej, że czekają je już w

pierwszych dniach listopada 
zacięte walki ligowe.

W drużynie AZS-u grają: 
siostry Michniowskie, Kowal 
czewska, Ptasińska, Masna, 
Popławska, Lesiak, Garncza- 
rek, Senkow, Walaszek, Wą- 
sowicz i Lubieniecka. (N)

W ramach imprez organi­
zowanych, celem uczczenia 
Polskiego Kogresu Obrońców 
Pokoju, zostanie rozegrany, 
w dniu 3 września na stadio­
nie Olimpijskim błyskawiczny 
turniej siódemkowy o puchar 
WKKF.

W turnieju tym wezmą 
udział najlepsze drużyny pił­
karskie Doi. ŚL

t POTRZEBNA ̂  od zaraz

dzka 1. * StaHi m
^  NAUKA 

TRZYMIESIĘCZNE nowo 

sk ̂ fk kSjĝ Dwości- l̂ 6dź- 

LOKALE
ZAMIENIĘ duże 3 poko­
jowe na mniejsze chęt-

WILLĘ z ogrodem na Za

2 POKOJE, kuchniâ  ó-'

POSZUKUJĘ 3 —4 poko 
je, kuchnia, łazienka -
dzielnr:a ôhojętnâ  Ofer-j 

2 POKOJE, kuchniâ  kom

RÓŻNE
SERDECZNE podziękowa

KREWNY~mT majómym, 
Kołu ̂ Gospodyń, za wzię-

Sszk°SZaj?cW— Okładam 
serdecznê  Bóg zapłać^-

DWAGA Instytucje i U- 
rzędy!  ̂Napehiiamy

Z  ̂POWODU likwidacji

PRZYBŁĄKAŁA się Wtl-
nia. Prasa Wojskowa. Ko 
^pn^e^l.^Po^tygod-

ZAGINĄŁ pies, w pigtek,

A.KOPTIAIET/A
p ^ n iK O sę  m
CS^DOKTORA APZANOWAj

Tłumaczyła Zofia Łapicka 11

*- To ci dopiero głuptas! — rzekła zaniepokojona pani He­
lena. — Czemu to zrobiła?

Żona Chiżniaka była mądra i doświadczona — rodzina nie 
miała przed nią tajemnic. Warwarę przygarnęła jak bliską 
toewną, polubiła ją szczerze i jak dotąd orientowała się dosko­
nale w jej nastrojach. Pierwszy raz nie rozumiała, o eo chodzi, 
i zatrzymała się, niezdecydowana, przed drzwiami jej pokoju. 
Współczucie popychało ją naprzód, chciała wejść i zapytać, co 
Się stało, ale deliktność i takt zatrzymywały ją w miejscu, ra­
dząc zaczekać trochę. I Helena cofnęła się zamykając cichutko 
drzwi.

— Niech odpocznie, uspokoi się — rzekła i przyjacielskim 
skinieniem przywołała Łogunowa. — Strasznie dużo pracuje, 
dużo ma poza tym obowiązków społecznych, a pomimo to przy­
gotowuje się jeszcze do wstąpienia do Instytutu. Jest bardzo 
Pwepraeowana i nerwy ją zawodzą.

14
_ — Otóż i oni! — ucieszył się Chiżniak, który kręcił sfę 

"'ciąż dookoła stołu,-trzymając w ręku talerze i noże. — Idą! — 
Powtórzył, przykrył papierem resztki na kuehennym stole i po­
szedł myć ręce. •— Teraz głos ma starszy kucharz!

— Co to? Wszyscy już są? — zauważył ze zdziwieniem 
doktór, rozglądając się dookoła. — Dzisiaj my przyszliśmy
“statui.

Jak tam w ogrodzie?
— Zostało jeszcze sporo roboty. A stary ogród, chłopcy sami 

j pekopią: ziemia tam jest miękka jak puch. Rozsada dawno
W prosi się do ziemi, a tu wciąż jeszcze zimno. — Chiżniak 

j P̂rowadził gości do sypialni, by mogli obejrzeć jego skarby.

W stołowym pokoju również zieleniły się na oknach flance w pa­
pierowych kapturkach, ale tutaj znajdowały się specjalne ga­
tunki: tykwa, kwitnące ogórki, nasturcja, astry i lewkonie.

— W kuchni jest czasem gorąco, czasem znów zimno, a tu, 
w pokoju, klimat jest bardziej umiarkowany — tłumaczył 
Chiżniak czule dotykając roślin. Wyprostował zgięte listeczki, 
coś oderwał, coś poprawił, coś przestawił, pomacał ziemię. Twarz 
jego pełna była tkliwości, którą żywił dla swych roślinek.

— Chcę wyhodować tykwy takie, żeby trzy pudy każda...
— A trzy funty, to nie łaska? — krzyknęła z kuchni pani 

Helena. — Tutaj, wszystko jedno, tykwa nie wyrośnie, i po co 
się upierasz? Cały pokój zaciemniłeś swoją „stacją doświad­
czalną" na szybach™ Okna zupełnie zastawione półeczkami. Po­
myśleć tylko — gderała wesoło, wskazując miejsca przy stole go­
ściom i domownikom.

— Rzodkiewka, kartofle i cebula doskonale tu rosną, ale 
mąż uparł się — tykwy muszą róść! Wszystko jedno, nic z tego

— Wyrośnie, wyrośnie! Wykopię dołki, wsypię tam całe 
wiadro gorącego nawozu, na wierzch wiadro ziemi... Rozsada 
zaczyna już kwitnąć, zostawię po dwa wąsy na każdej, na każ­
dym wąsie po dwie tykwy, a polewać będę wodą zmieszaną z na­
wozem...

— Znów o nawozie — odezwała się żona patrząc na Olgę. — 
Przecież siedzisz przy stole...

Nawet róże najpiękniej rosną na nawozie — odparł Chiż­
niak. — Który poeta to powiedział?

— Pewnie jakiś poeta podobny do ciebie — odcięła się He-

Olga roześmiała się głośniej niż wszyscy. Niedźwiedziowaty 
Chiżniak o szerokich plecach i niebieskich oczach, ocienionych 
gęstymi rzęsami, z rudym czubem na głowie, pani Helena, pełna 
radości życia, i Nataszka, trzej chłopcy rudzi i niebieskoocy jak 
ojciec, i cały ten pokój, z wysokimi oknami zastawionymi ziele­
nią — wszystko to bardzo się jej podobało. Było jej tu dobrze, 
czuła się zupełnie jak we własnym domu.

— A gdzie Waria? — zapytał doktor zastanawiając się, co 
nałożyć na talerz. — Nie, dziękuję, proszę o kawior — zwrócił 
się do pani Heleny — sałatki też można... Rybę? Bardzo proszę, 
można i rybę. Zresztą najlepiej wszystko po koleil — roześmiał 
się i znów zapytał. — Gdzie Waria?

— źle się czuje — odpowiedział cicho Łogunow.
— Ależ nie, jestem zupełnie zdrowa! — odezwała się War- 

wara wychodząc nieoczekiwanie ze swego pokoju.
Podeszła do stołu, zatrzymała się i przesłała Oldze uśmiech, , 

pełen dumy i jednocześnie dziecięcego zakłopotania. Być może, że 
jej z lekka obrzmiałe wargi czyniły uśmiech tak dziecinnym, 
a może szczere, choć trochę nachmurzone spojrzenie.

Olga jeszcze raz miała okazję stwierdzić, te Warwara jest 
oryginalna i piękna, zauważyła również to, co szczególnie zdobił® 
dziewczynę i ożywiało jej fizjonomię: uduchowiony wyraz twa­
rzy, który przenikał jej rysy i świadczył o bujnym życiu wew­
nętrznym. Dziewczyna wydawała się jakby dumna z tego nowego 
dla niej, wewnętrznego życia i każdy, kto przyglądał się jej 
twarzy, odczuwał to natychmiast

— To jeszcze jedna moja córka! — powiedziała pani He­
lena robiąc jej miejsce pomiędzy sobą i Łogunowem. — To moja 
najstarsza córka, a syn jest daleko — chodzi do. Instytutu.

Powiedziała to tak przekonująco, że Olga uwierzyła jej 
chociaż miała o Warwarze inne wiadomości. Ta dziewczyna uro­
dziła się może gdzieś w tajdze, na jeleniej skórze, i wychowała 
się w namiocie lub też jakuckiej jurcie, ale jej pokrewieństwo 
z panią Heleną 1 Nataszką, która utkwiła w Warn kochające 
oczy, było ponad wszelką wątpliwość.

— A co pisze Bofys? —"spyt-1- Łogunow.
Oldze zrobiło się nagle tak : eprzyjemnie, że nie słyszała, 

eo odparła Helena, nie zrozumiała nawet, co rr.óv/ił do niej 
siedzący obok Chiżniak. Przypomniało jej się morze, rześki wiatr
i ona sama, stojąca z Borysem Tawrowem na pokładzie statku.

Spojrzała na męża. Siedział obok "niej, jadł spokojnie i oczy 
mu się śmiały, kiedy patrzył na ożywioną twarz Chiżniaka. Po­
nieważ usta miał zajęte jedzeniem, dopomagał sobie ruchami 
rąk w rozmowie z sąsiadem: ręce były silne, z cienkimi palcami, 
zręczne, mądre i pewne, takie, które nigdy nie przewracały 
niczego ani nie upuszczały na ziemię.

„Powinnam opowiedzieć mu o Tawrowie" — pomyślała Olg* 
i kładąc rękę na jego dłoń uścisnęła ją mocno, nerwowo.

— Co, Oleńko? — zapytał odwracając się do niej z uśmie­
chem.

— Nic. Tak sobie. Bardzo tu jest przyjemnie.
'Dalszy ciąg nastcrfi)

Nr 238 S Ł O W O

Wr. 2,40; 2) Hartwig Gw. Byd.

Byd. 1,25,8; I) Kruilak Gw. Krot.
*200 m st. klas.: 1) Kruślak Gw. 

Krot. 3,04; 2) Kozak Og. Wr. 3,15,2. 
100 m st. dow.: 1) Jaruzelski Og.

Sztafety:
4X100 m st. zmiennym: 1) Gw. 

6,26,5; 2) Og. Wr. 6,35,2.
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KUPIMY pistolet ̂ do ma 

Podwale1 MikSa jskTeE 25. 
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ZGUBIONO dowód osobi 

3̂ odcinkî  zameldowania 

ZGUBIONO odcinek wy-

Z GUBIONO leg. W|GW

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
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ZGUBIONO octeinkî  za- 

skó J^raijews?3 ''zam* 

ZAGUBIONO ^dcinek za

ZGUBIONO w Kowarach 

ZGUBIONO książeczkę

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A L I
Maszynistki biurowe oraz pracownicy fizyczni 
mężczyźni i kobiety potrzebne natychmiast na 
dobrych warunkach. Zgłoszenia: Zakłady Wy­
twórcze Ogniw i Baterii, Wrocław, Gen. Sikor­
skiego 22/30. K-2813
Księgowych bilansistów, księgowych, konty­
stów, pracowników biurowych, na teren Dolne­
go Śląska i Wrocławia poszukuje Centralny 
Zarząd Przemysłu Fermentacyjnego Oddział 
we Wrocławiu, ul. Lelewela 2. K. 2811

“  O B W IE S Z C Z E Ń ! A
Podaje się do wiadomości publicznej, iż zgodnie 
z rejestrem Nr R. S. III-35?> z dnia 24 sierp­
nia br. Sądu Okręgowego we Wrocławiu Pral­
nia i Farbiarnia „IRYS“ — Wrocław ul. Bene­
dyktyńska 26 — przemianowana zostaje
z dniem 1 września 1950 r. na Spółdzielnię In­
walidów im. 22 Lipca. K-2S32
Komornik Sądu Grodzkiego we Wrocławiu, 
rewiru I na podstawie art. 602 k.p.c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 31-go sierpnia 
1950 roku o godzinie 13 we Wrocławiu, ul. Pio­
tra Skargi 20, odbędzie się 1 licytacja samo­
chodu osobowego firmy Wanderer, Nr rej. H. 
91415, silnika 80223, podwozia 194962 po gene­
ralnym remoncie na chodzie, należącego do 
Wiesława Ciszewskiego, oszacowanego na 500 
tys. zł. (Km. 1038'50). Samochód można oglą­
dać w dniu licytacji w mejsca i czasie wyżej 
oznaczonym.

5106 Komornik
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ZGUBIONO 26 bm ksią- 
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SKRADZIONÔ  książeczkę

szeniâ  Kupców, ̂  Związ-

ZGUBIONÔ k̂srfążeczkę 

ZGUBIONO:  ̂książeczkę

ZGUBIONO  ̂  ̂książeczkę 

UNIEWAŻNIAM zgubio-

UNIEWAZNIAM Zgubio- 

ZGUBIONO ̂  książeczkę

WOLNE POSADY
POTRZEBNA p̂omoc do­

brej W y^ółko wsk iegô  ?7 

STOLARZE meblowi sa-

POMOC domową z dobry 

POTRZEBNA p̂omoc do-



■ Nr

S zczerze

Okoliczność
łagodząca

Ostre sygnały straży ognio 
wej, wozy strażackie, wielka 
drabina mechaniczna, tłum 
zebrany przed domem o godz. 
19.40 — wszystko to robiło 
wrażenie wielkiego pożaru. 
Rozeszła się pogłoska, że dom 
przy ul. Nowowiejskiej 99 pło 
nie. W mieszkaniach powstała

Ale dom nie płonął. Alarm 
był fałszywy. Ktoś zobaczył 
na dachu jakieś iskry, języki 
ognia, pobiegł więc do telefo 
nu. Ledwo położył słuchaw­
kę na widełki, a już usłyszał 
sygnały straży pożarnej.

Wyjaśniło się wkrótce, na 
czym polegało nieporozumie­
nie. Dwóch młodych ludzi 
wdrapało się na dach, aby 
polutować otwory, przez któ­
re przeciekała woda deszczo-

Nasz współpracownik był 
świadkiem, jak nieporozumie 
nie się wyjaśniło. I przejął 
się losem młodzieńców, bo do 
wiedział się, że grożą im 
kary za narażanie domu na 
niebezpieczeństwo pożaru.

Środki ostrożności, zwła­
szcza na poddaszu, muszą 
być zachowane, ale cel, który 
przyświecał młodzieńcom, a 
mianowicie — reperacja da­
chu tak popularny i tak sza­
nowany jest we Wrocławiu, 
że będzie okolicznością łago­
dzącą. Okoliczność taka ma 
jednak to do siebie, że z jej 
dobrodziejstwa raz tylko mo­
żna skorzystać. I dla następ­
ców już za tarczę ochronną 
służyć nie może..,

Sułek

fwROCLAW
Nowe kadry inteligencji ludowej

40 procent dzieci
w szkołach ogólnokształcących

pochodzi z rodzin robotniczych
Stoimy u progu nowego ro­

ku szkolnego. W budynkach, 
szkół średnich kończy się ostat 
nie prace remontowe. Wszyst­
kie pomieszczenia odświeżono, 
sprzęty odmalowano.

Odwiedziliśmy Wydział 0- 
światy WEN-u. Naczelnik wy­
działu szkół średnich ob. Dul 
informuje o dorobku wrocław­
skiego Szkolnictwa średniego.

— W Planie Sześcioletnim 
nie jest przewidziany wzrost 
szkolnictwa ogólnokształcące­
go. Istniejąca sieć szkół śred­
nich wystarcza na zaspokoje­
nie potrzeb społeczeństwa i 
przygotowania nowych kadr 
ludowej inteligencji. Na studia 
ogólnokształcące kieruje się 
jednostki obdarzone wyraźny­
mi zdolnościami. Trzy lata te­
mu odsetek młodzieży robotni­
czej wynosił w szkołach śred­
nich 20 — 25 proc. W bieżą­
cym roku szkolnym w klasach 
8-ych szkół średnich jest 40— 
43 proc., nie wliczając w to

NOTATNIK  W R OCŁAW SKI
■ Miejski Komitet Obrońców 

Pokoju wyłonił ze swego skła­
du prezydium. Weszli do nie­
go: przew. Wład. Czapliński, 
— przewodniczący, Edward Pa­
szkę — zastępca przew., Ery­
ka Suwalska i Józef Markie­
wicz — sekretarze, Hieronim 
Niewicki — skarbnik. Poza tym 
w skład prezydium weszli: Jan 
Johan — przodownik pracy 
oraz Leon Kubacki, Marta Wój 
cik, robotnica, Józef Barczyk —
S-zewodniczacy MRN i Halina 

ominas — studentka.
m Autobusy linii K zmieni­

ły trasę i nie jeżdżą przez ul. 
Asnyka, lecz Al. Kasprowicza. 
Jak się dowiadujemy, szoferzy 
samowolnie obrali inną drogę, 
oświadczając, że przez ul. Asny 
ka jeździć bedą dopiero wów­
czas. gdy ulica będzie posze-

■ Związek Artystów Plasty­
ków zbiera sie na nadzwyczaj 
ne zebranie informacyjne, któ­
re odbędzie sie 1 września br. 
o godz. 18-tej w lokalu Zwią­
zku przy ul. Stalingradzkiej 26.

■ Po kilku godzinach wró­
cił do gospody PSS Nr 7 przy 
ul. Słowiańskiej student Zbig­
niew Kurowski, zapytując sie, 
czy nie zostawił na stole ze­
garka. Okazało się. że zegarek 
schowała dla niego kelnerka, 
cb. Zofia Ochal.

■ Państwowe Liceum Spół­
dzielcze we Wrocławiu zawia­
damia, za naszym pośrednic­
twem członków zespołu i ab­
solwentów, że 31 bm. o godzi­
nie 16-tej odbędzie się w gma 
chu Liceum przy ul. Worcella 
nr 3 próba generalna przed

■ MHD rozpoczyna szkole­
nie kadr pracowników działu 
spożywczego. W najbliższym cza 
Sie szikolenie obejmie kurs kie-

rowników sklepów i kurs sprze­
dawców sklepowych. Kurs jest 
płatny, i trwać będzie 3 miesią­
ce. Obecnie odbywają się za-

■ Wszystkich uczniów z tere­
nu 2 Dzielnicy ZMP zawiada­
mia zarząd tej dzielnicy, że 31 
bm. o godz. 15 odbędzie sie 
zbiórka młodzieży w szkołach. 
Ze szkół młodzież wyruszy o 
godz. 15,30 na plac Marksa i 
tam uformują kolumnę pocho­
dową, na czele której pójdzie 
orkiestra.

■ W kościele. garnizonowym 
(św. Elżbiety) odbędzie sie 2 
września i 3 września o godz. 
17 Koncert Muzyki Religijnej, 
z którego dochód przeznaczono 
dla „Caritas“. W koncercie bio­
rą udział artyści operowi, a mia 
nowicie: Halina Halska, Wero­
nika .Pelczar, prof. Franciszek 
Pacia, Stefan Turczyn, Broni­
sław Kiepura, prof. Stefan Ślą­
zak. Bilety sprzedaje „Caritas" 
(ul. Buczka 9).

■ Zarządy szkolne ZMP z te­
renu I Dzielnicy im. Młodej 
Gwardii zbierają sie na odpra­
wę dziś o godz. 17. Zebranie od 
będzie sie w lokalu przy ulicy 
Kołłątaja 31.

■ Uczniowie ogólnokształcą­
cej szkoły TPD z klas 5 — 11 i 
uczniowie Liceum Pedagogicz­
nego (od kl. 1 do 4) zbierają się 
31 bm. o godz. 14 przed gma­
chem szkolnym przy ul. Par­
kowej 18.

■ 5-miesięczny kurs nauczy­
cielski rozpoczyna sie 15 wrześ 
nia. Kandydaci ze świadectwem 
dojrzałości Liceum Ogólnokształ 
cącego (lub równorzędnego) mo 
gą składać podania w Liceum 
Pedagogicznym (ul. Dawida 1) 
w godzinach 8 — 15. Można 
uzyskać Stypendium i pomiesz­
czenie w internacie.

Przełączany się do gratulacji
dla szofera ob. Stanisława W ilka

„Artos" nadesłał nam wia­
domość tej treści:

Dnia 26 bm. jeden z akto­
rów Teatru Powszechnego z 
Warszawy zachorował poważ­
nie w wagonie sypialnym na 
Dworcu Głównym we Wrocła- 
miu. Stan chorego nakazywał 
matychmiastowe odwiezienie go 
do szpitala. W tymże czasie 
na Dworcu Głównym we Wro­
cławiu znajdowała się karetka 
pogotowia Ubezpieczalni Spo­
łecznej, której kierowcą był 
ob. Stanisław Wilk, przybyły 
na Dworzec w ęelu zabrania 
bielizny z magazynu. Powia­
domiony o wypadku kierowca 
ob. Stanisław Wilk nie pytając 
o żadne skierowanie czy też 
zlecenia wyładował z karetki 
załadowaną już bieliznę i po- 
Jnagając sam przenieść chore­
go do karetki odwiózł go na­
stępnie do dyżurującego Szpi­
tala św. Anny. Ponieważ uwa- 
Śżamy, że ob. Stanisław Wilk 
jtanął na wysokości .zadania 
śpiesząc z pomocą choremu, 
pomimo ii miał inne zadanie 
do wykonania, prosimy o po­
danie powyższego do wiadomo 
ści czytelnikom Waszej Gaze­
ty.

List zawiera skromne słowa 
gratulacji dla ob. Wilka. My 
też ze swej strony gratuluje­
my obywatelskiej, czjnnej po-

młodzieży chłopskiej i inteli­
gencji pracującej.

— Jak wygląda ilościowo 
sieć szkół średnich we Wro­
cławiu ?

— Ogólnie mamy 9 szkół 
średnich ogólnokształcących. 
Nr I przy ul. Poniatowskiego 
i Nr III przy >1. Stalina to 
szkoły stopnia licealnego po­
siadające tylko 4 klasy: od 8
— 11. Siedem dalszych to tzw. 
Jedenastolatki, w tym 2 szko­
ły TPD.

W klasach licealnych (od 8
— 11) uczy się 2.700 uczniów. 
W klasach podstawowych 
Szkół Średnich (od 1 — 7) — 
1900 uczniów. Łącznie w szko­
łach średnich Wrocławia gru­
puje się 4600 uczniów.

— A stypendia?
■—Dla 8 klas szkół średnich 

przewidziana jest w tym roku 
duża ilość stypendiów. Oblicza­
my, że około 60 proc. dzieci ro­
botniczych w wyższych klasach 
skorzysta ze stypendiów. Za­
siłki w wysokości od 2 — 4 
tys. zł będą rozdzielone przez 
komisje stypendialne, przy 
czyn uwzględniany będzie 
fakt, że na tym odcinku toczy 
się ostra walka klasowa. Za­
łożeniem naszym jest umożli­
wienie zdolnej młodzieży robo­
tniczej poświęcenia większej 
opieii i troski nauce.

— Jak jest z internatami?
— Posiadamy jeden własny 

internat przy ulicy Poniatow- 
skiegp. Z nowym rokiem szkol­

nym rozpoczniemy przyjmo­
wanie tych uczniów, którzy 
rzeczywiście w inny sposób nie 
mogą rozwiązać problemu mie­
szkania. W pierwszym rzędzie 
przyjmiemy dzieci robotników 
oraz mało i średniorolnych 
chłopów. (Cen)

Dla młodzieży szkolnej
Przygotowania w domach towarowych

Kilka tylko dni dzieli nas 
od rozpoczęcia roku szkolnego. 
Wrocławskie domy towarowe i 
sklepy papiernicze przygoto­
wały pełny asortyment przy- 
borów szkolnych. Stoiska te 
już dziś otoczone są zwartym 
kołem kupujących. Bruliony, 
pióra, ołówki, bloki rysunko­
we, atrament, gumy, artykuły 
kreślarskie już się rozchodzą.

PDT w celu uniknięcia ogon­
ków otworzyło jeszcze jedno 
stoisko obsługiwane przez trzy 
ekspedientki. Nie tylko działy 
papiernicze przygotowały się 
na rozpoczęcie nowego roku 
szkolnego. W stoisku z wełną 
w PDT można zakupić mate­
riał mundurkowy „Boston" w 
cenie 7.100 zł za metr. W 
PSS są mundurki szkolne dla 
dziewczynek w wieku od 8 do 
12 lat w cenie 2342 zł i 3945 
zł oraz ubranka szkolne dla 
chłopców po 6.805 zł.

Technikum Mechaniki Precyzyjnej
będziem y m ie li w e W ro cław iu

Wchodząc na pierwsze pię­
tro przy ul. Włodkowica Nr 9 
— gdzie odbywają się zapisy 
do Technikum Mechaniki Pre 
cyzyjnej, spotykamy siedzą­
cą na schodach młodą dziew­
czynę. Jak się dowiadujemy 
z rozmowy, kol. Jadwiga Ła- 
wna przyjechała z dwoma 
koleżankami, -aż z Wielunia.

— Już tak dawno marzę o 
tym, żeby zostać takim me­
chanikiem - specjalistą, — 
zwierza nam się kandydatka. 
Tylko boję się, że egzamin bę 
dzie bardzo trudny.

Udajemy się do sekretaria­
tu, aby dowiedzieć się czegoś 
bliższego ó egzaminie.

Dyrekcja Okręgu Szkolenia 
Zawodowego we Wrocławiu 
otwiera w bieżącym roku 
szkolnym — Technikum Me­
chaniki Precyzyjnej. Po czte­
rech latach nauki wyjdą z 
niej kadry fachowców, z ty­

tułem technika - mechanika.
Nowa szkoła będzie mieścić 

się przy ul. Krasińskiego 34; 
niestety, mimo starań Dyrek­
cji, nie będzie ona dyspono­
wała bursą, która rozwiąza­
łaby kwestię mieszkaniową, 
kłopotliwą dla wielu kandy­
datów spod Wrocławia.

Pierwsze trzy lata nauki 
obejmują zakres mechaniki, 
zaś ostatni rok będzie specja­
lizacją w dziedzinie zegar- 
mistrzostwa.

Obecnie przyjmuje się za 
pisy na rok pierwszy. Sekre­
tariat notuje codziennie kilku 
nowych kandydatów, wśród 
których, jak mieliśmy okazję 
Się przekonać — są i dziewczę 
ta.

W tych dniach odbędą się 
egzaminy wstępne, z mate­
matyki i jęz. polskiego, zaś z 
dniem 1 września — rozpocz­
nie się normalna nauka. 
_______________________ (JJ)

Reion mieszkalny W rocław ia obejmu:e 7 .0 0 0  km-kwadr.

30.000 pracowników
przyjeżdża codziennie do pracy

Wrocław jest wielkim tere­
nem i trzecim pod względem 
ilości mieszkańców miastem w 
Polsce, bo około 370.000 miesz­
kańców.

Jako jeden z większych 
ośrodków przemysłowych Wro­
cław zatrudnia dziesiątki ty-

sięcy robotników. Wielu spo­
śród pracujących — to miesz­
kańcy okolicznych miast i wsi.

Stan taki jest' następstwem 
specyficznych warunków. Po 
uruchomieniu wielu zakładów 
fabrycznych, w pewnych oko­
licach naszego regionu dał się

Nowe restauracje
Wrocławskich Zakładów  Gastronom icznych
Wspominaliśmy już o tym, 

że w początkach września ma 
być otwarty nowy lokal na ro­
gu ulic Wita Stwosza i Po­
kutniczej. Remont jego trwa. 
Istnieje też projekt otworze­
nia jeszcze kilku restauracji, 
co odciąży inne lokale.

Prosperuje już na pół sa­
moobsługowy bar przy ul. Sta­
lingradzkiej „Rarytas", prze­
prowadzane są remonty w lo­
kalach przy ul. Stalina 211,. 
Mikołaja 53, Grabiszyńskiej 
89. Wszystkie — oprócz lo­
kalu na rogu ul. Wita Stwo­
sza i Pokutniczej — zaliczone­
go do lokali nocnych i czynne­
go do 2.30 rano — będą czyn­
ne od rana do 10-tej wieczo-

Projektowane jest także

otwarcie restauracji przy ul. 
Curie Skłodowskiej 53, ale — 
jak dotychczas — nie przeka­
zano jeszcze lokalu Wrocław­
skim Zakładom Gastronomicz-

Wrocławskie Zkkłady cier­
pią nadal dotkliwie na brak 
odpowiedniego pomieszczenia 
dla swoich biur. W kilku nie­
wielkich pokoikach nad „Klu­
bową" panuje nieprawdopodo­
bny ścisk, co nie sprzyja pra­
cy. A przecież jest kilka gma­
chów biurowych, słabo wyko­
rzystanych, gdzie tymczasowe 
„dokwaterowanie" byłoby bar­
dzo wskazane.

Jak twierdzi dyrekcja, Za­
kłady w roku przyszłym od­
remontują dla swych biur spe­
cjalny dom.

odczuć brak rąk do pracy, w 
innych zaś — ich nadmiar. 
Wobec tego, że ruchy ludno­
ściowe zakończyły się i więk­
sze skupiska miejskie dosta­
tecznie zostały zagęszczone, 
braki nie mogą być szybko u-

Do Wrocławia codziennie 
przyjeżdża około 45.000 osób. 
70 proc. z tego — to właśnie 
ludzie dojeżdżający do Wro­
cławia codziennie — robotni­
cy, urzędnicy i ucząca się mło­
dzież. Są oni niejako organicz­
nie związani z miastem. Tu 
znajdują się ich zakłady pra­
cy, tu koncentrują się ich za­
interesowania i tu wreszcie 
produkują oni, tworzą, uczą się.

Ludzie ci, zameldowani w 
miejscu zamieszkania, nie­
uchwytni są dla statystyk 
miejskich.

Dojeżdżający stale do wro­
cławskich szkół i fabryk mie­
szkają w rejonie o promieniu 
około 50 — 100 km. Należą 
tu więc także miasta, jak: 
Kluczbork, Oleśnica, Trzebni­
ca, Brzeg, Rawicz, Oława, O- 
bomiki śląskie i dalsze, jak: 
Legnica i Opole. Rejon wro­
cławski obejmuje więc z górą 
7.000 km. kwadr. (ZZ)

Z początkiem września «  
konfekcji dziecięcej ukażą sj, 
również płaszcze szkolne. (Bj)

Teatry
TEATRY STAŁE -  w sierpy
TEATR POPULARNY godz 19« 

..Tartuffe czyli Świętoszek"
Repertuar kin
„SLASK“, ul. Gen. Swlerczewu
Ska“S°(ang )~

„WARSZAWA" ul. Fredry u „  
nieczynne (2-3 dni)

„PAWILON" -  Park Kultury ,  
S/S ̂ ..Orzet zaginął- (radz.), g,

„POLONIA'^ uK Żeromskiego. 5) 

"PIONIER", ul. Stalinami „Grzea

Federacji Kobiet w Moskwie" 

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 _ 
godzf 16, 18,15 Pi 20,30. (rallŁ1, 

„FAMA' -  Psie Pole, Bolesława 
Krzywoustego 286 -  „Hieśń
ne w czwartki, piątki, soboty 

„LETNIE", ul. Olszewskiego 15 - 
g£dzkai9 30marynar2a" trailŁ)’ 

„ROBOTNIK" — Leśnica -  „Bu-
Czynne w czwartki, piątki,' 
boty 1 niedziele.

FOTOPLASTTKON, ulica Stalin.

Paryżu . ^

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. Wrf

CYRK Nr 6, Plac Grunwaldzki,

N o c n e  d y ż u ry  a p te k
P°d "słońcem",’ Traugutta 121 

, „Mikołaja", Mikołaja 46 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR. 

GICZNEGO — pełni dziś Szpl- 
tal Ubezpieczalni Społecznej,

Pożegnanie delegatów
w y jeżdża jących  

na K o n g re s  Poko ju
Wojewódzki Komitet 

Obrońców Pokoja zawia­
damia społeczeństwo Wro­
cławia, że jutro, dnia 31 
bm. o godz. 11.45 na Dwor 
cu Głównym odbędzie się 
uroczyste pożegnanie dele­
gatów wyjeżdżających na 
Kongres Pokoju w WarsiJ 
wie. W manifestacji we­
zmą udział delegacje za­
kładów pracy i młodzież. 
Apelujemy do mieszkań­
ców miasta o wzięcie jak 
najliczniejszego udziału w 
uroczystości.

„K orki"
na chodniku

Zbyt bezceremonialnie i* 
dłuższy okres czasu usuwa się 
przechodnia z chodnika, gdy 
chodnik potrzebny jest na zło­
żenie materiału budowlanego, 
lub trzeba go zagrodzić w 
względu na bezpieczeństwo 
przechodnia.

Normalnie usuwanie publicz­
ności z chodników powinno byc 
traktowane jako środek wy­
jątkowy i dopuszczalne jedy­
nie na czas krótki. Niestety, 
tak się nie dzieje. (AZ)

S Ł O W O -'Str. ?

Niezwykle
przygody

Tartarena
z

Taraskonu
według 

powieści 
A. Daudet 
Ilustracje 

Ulatowskiego
Co robią Taraskończycy w nie­

dzielę?
Udają Się w okolice odległe o 

parę mil od miasta, wyciągają się 
spokojnie w cieniu, wydobywają 
z myśliwskiej torby smakowite

kawały mięsa, cebulę, kiełbaski.

Gdy już dobrze podjedzą, zu>0- 
lują psy, nabijają broń i wyru-

Oto na czym polowanie polega:
kę do góry i stara się ją trafić 
w locie. Kto zrobi w czapce naj 
więcej dziur, zostaje ogłoszony 
królem polowania i w tryumfie
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sąc na lufie czapką, podziurawio-

dował Tartaren. Co niedziela wy 
chodził rano z nowiutką czapką,

Poniewat ' poza tym Tartaren 
znał na pamięć'-/codeks myto™

wanta na czapki aż do 
Tonowanego króla Taraskonu.


